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ta Zabałkański prosp . 20 . 

Młoda panienka skończyła za- w dzi edzinie politycznej ciągle musimy się starać o 

kład freblowski w szkole ochro- poprawę obecnych stosunków, stawiając sobie za cel 
osiągnięcie bardziej legalnych warunków bytu, niż te, 

niarek we Włochach i poszukuje które kraj dzisiaj posiada. W prawidłowych , tylko należy-
zajęcia. Wiadomość w księgarni. cie ustalonych sto5un kach prawno-pol itycznych możliwa 

jest systematyczna praca dla postępu , dla podniesienia 
~~~~~~~~~~~~€~~~~~ dobrobytu i oświaty , dla rozwoju kultury narodowej i 
W W I wyższych uzdolnień do życia publicznego. 

W PrzyjmuJ'ą się zapisy na zbiór niewydanych , fAI 
'Y') ( Równolegle z dążeniem d'o zmiany warunków poli-

fAI artystycznych utworów fAI 
')I) ')I) tycznych, potrzeba obecnie położyć główny nacisk na 

~, L. WyTdanOie AŁ. LS. TTołstOOjówJnyA. 0l
wfAl 

usiłowania w kierunku zorganizowania pracy społecznej. 
')Ii ')I) W życiu narodów, przodujących w cywilizacj i, praca 

'(~ W skład tego wydanl'a weJ' dą następu)' ące po- społeczna zajęła ogromnie doniosłe stanowisko, a wpływ 
'Y'J. jej na postęp społecze ństw w czasach nowszych jest 
M. wieści , opowiadania, dramaty i nieskończone 01 pierwszorzędny . 
M. utwory : " Chadżi-Murat· , n Ojciec S ergjusz", W Narody , posiadające rząd, o którym z większą od 
W "Djabeł", .Fałszywy kupon", .Po balu ", "Co W innych s łusznością mogą twierdzić, że jest ich własny, 
r0 widziałem we śnie?", "Alosza Gorszok", .Żywy W wyrażający ich wolę, w rozwoju szerszy, świadomy 
M Trup " , "Chodynka" ,,, Od niej wszystkie zalety", @ celu działalności społecznej, nie chcą się nań spuszczać 

(Al "Notatki warjala", • Niema na świecie win- W i przywiązują większe znaczenie do samoistnej, zor-
)Y) nych" , . Jacy zabójcy? ", »Notatki Fiodora' Kuź- {Al ganizowanej, niezawisłej od rządu pracy . Rozwój tej 
@ micza·, "Wstęp do historji matk i", " Mądrość ')I) ostatniej zależny jest od umiejętności zbiorowego działania 
~ dziecka ", ,, Ojciec Wasyl" i inne utwory. W i od zdolności do dobrowolnych ofiar na cele pu-
@ Wydanie to wyjdzie w trzech tomach, w ogra- @ bliczne. Narody, które, wbrew nie przyjaznemu stanowisku 

niczonej liczbie egzemplarzy. @ rządów , poczyniły wielkie zdobycze, dźwignęły się właśnie 
@ l tom wyjdzie 20 listopada 1911 r., ll- 15 grud- @ taką pracą i takiemi ofiarami. 

M nia 1911 r. i III-18 stycznia 1912 r. ' Niedaleki przykład stanowią Czesi, którzy , gdy weź-
M Cena trzech tomów-6 rb., z przesyłką pocz- W mierny pod uwagę wewnętrzny skład społeczeństwa cze-

W tową- 6 rb. 50 kop . "@ skiego, mieli większe trudności do zwalczenia, niż spo-
@ Zapisy przyjmują. się: Moskwa, Kuźniecki r0 łeczeństwo nasze. Kto chce odkryć tajemnicę ich powo-
M Most, d. ks. Gaganna, m. 5, kantor wydaw- @1 dzenia, zrozumieć , jakim sposobem doszli do dzisiejszej 
~ nictw A. Tołstojówny. (9j siły, niech spyta przedewszystkiem, jaką część swego 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czasu poświęca przeciętny Czech na udział w zorganizo-
I wanej pracy społecznej i jaki odsetek od swego dochodu 

Prllell snoleeZnll. oddaje on na cele publiczne . 
"r Praca społeczna nie jest poświęceniem , ani sportem. 

Wobec klęsk , jakie na naród nasz spadają, pośród 

inteligencji daje się znowu częściej słyszeć aforyzm .. im 
gorzej, tern lepiej" , otóż zasadę tę trzeba usilnie zwal­
czać i wytężać wszystkie swe siły , żeby nam było lepiej. 

Jest to obowiązek , wypływający z życia w cywilizowa­
nem społeczeństwie. Im wyższą posiada ono kulturę. 

im wyższa jest stopa społecznej organizacji i 
społecznego bytu, tern więcej jednostka otrzymuje od 
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społeczeństwa, tern' więcej też powinna wzamian dawać, łez, zechcieli więcej ' grosza dawać na cele publiczne. 
bo kto bierze, a nic nie daje , ten jest albo ' żebrakiem , stalibyśmy daleko lepiej, niż obecnie. 
albo złodziejem. " I Powinniśmy ciągle pamiętać, że obecnie u nas naj-

Kraj nasz ma wysoką organizację społeczną, i nikt ważniejsz'em zadaniem test-dążyć do podnQi.zenia samo­
nie zaprzeczy, że poza sferę polityczną przeciętny inte- I istności i zbiorowej energji społeczeństwa i jak najszer .... 
Iigent u nas prowadzi życie na stopę europejską. Stąd szego organizowania działalności obywatelskiej. e. Z. 
wynika, że powinien on spełniać względem społeczeń- . _ 
stwa obowiązki takie, jakie spełniają europejczycy, którzy 
dają znaczną ilość swego czasu społeczeństwu, speł-

niając prawem przepisane obowiąZKi obywatelskie, a I 

więc,biorąc udział w wyborach, radach gminnych, parla­
mentach, sądach przysięgłych i podejmując dobrowolnie 
prace w stowarzyszeniach, instytucjach filantropijnych i 
kulturalnych, stronnictwach i t. p. U nas, gdy na po­
moc państwa liczyć nie możemy , tern większy mamy 
obowiązek gorliwie spełniać dobrowolną służbę publiczną 

tern większy oddawać odsetek na cele publiczne. 
Szkoda bowiem, wynikająca z braku współdziałania ze 
strony państwa, musi być zrównoważona przez dobro­
wolny udział w pokrywaniu potrzeb publicznych. 

Tak się przedstawia teorja pracy społecznej, lecz czy 
praktyka u nas jest z nią zgodna, trudno odpowiedzieć. 
Z jednej strony nie ulega wątpliwości, że praca społecz­
na, szczególnie w ostatnich latach, zatoczyła szersze krę­
gi, z drugiej jednak widzimy, że rozmait :! insty­
tucje , istniejące i dozwolone przez rząd , cierpią na ospa­
łość i nie ' przynoszą tej korzyści, jakąby mogły dawać , i 
że jeszcze wi~le działów pracy, które całkiem legalnie 
można wykonywać, leżą odłogiem. Gdyby ci wszyscy , co 

K A K T U S. 

Na skalistern urwisku rośnie kaktus trwały 
I swe ciało pokrywa kolcami ostremi.-
Skąd kaktus czerpie soki?- przecież nie ze skały 

I nie z twardej i suchej, kamienistej ziemi? 
Tylko z swego jestestwa bierze on te siły, 

Płodzi się i rozmnaża własną swoją mocą, 
Tylko z niego się nowe kaktusy zrodziły 

Wielkim czarem rozwoju i kwiatu wszechm o cą. 

On dumny bywa z tego, że z własnego łona 
Na skalistern urwisku puszcza krwiste kwiaty. 
Myśl wolna, jako kaktus-żylaste ramiona, 
Ideję przyodziewa w symbol krwi- szkarłaty.--

Ona też się zrodziła na skalistej glebie, 
Krople rosy padały na n ią w krwi postaci, 
Lecz mimo to wydaje sama tylko z siebie 
Rozkwity-ludzkość nimi przez wieki bogaci. 

M. Raszou'slci 

2) Stan moralny społeczeństwa polskiego 
na podstawie danych statystyki kryminalnej . 

(józef Kończyński). 

tak boleją nad ciężkiem położeniem kraju, co tyle łez l Dynamika przestępstw w ubiegłem trzydziestoleciu 
ronią nad rozpaczliwym jego stanem, zużyli energję, i wykazuje, że charakter przestępczości zmienia się w na-o 
marnowaną w bólach, na pracę społeczną , a, oszczędzając i szym kraju: zmniejsza się liczb~ przestępstw przeciw 

5) z LASU. 
Wieczór nad leśnem jeziorem. 

Robotnik. To wołanie z lasu przyszło, jak hasło 

do mej brudnej, miejskiej izby. Budzę się do życia i rwę 
się do niego! Chwyciłem, jak moi towarzysze, za sztan­
dar własny i zdobywam dla siebie prawa człowieka i 
obywatela. Chłop, którego bardziej lubią, boi się wa­
szej skrzyni, żeby nie ściągnęła na niego utraty wiecz­
nego zbawienia, a ja całą młodą siłą będą walił w nią 

młotem, póki na wierzch prawdy nie wydobędę. Tylko 
dajCie nam szkoły, czytelnie, odczyty i ' zwolnijcie nas, 
t'!hoć trochę, z tej wściekłej męki pracy od świtu do nocy 
na suchy kawałek chleba. Nakarmcie tych, co pracy nie 
mają i dajcie ich dzieciom oświatę. jesteśmy w niewoli 
kapitału. Jeśli uwolnić od tego nie możecie, to zmniej­
szcie naszą zależność od niego . On ssie z nas krew i 
podli naszą duszą. Nas jakby ogień wewnętrzny palił, 

takie mamy pragnienie poprawy bytu i duchowego życia. 

Nie proszę was o pomoc, bo wiedźcie, że dłużej marzyć 

i śnić o tern nie będziemy. Nie dacie-siłą weźmiemy! 

Robotnica. Słychać już gwizdek fabryczny-trzeba 
iść na nocną zmianę. Cóż to? Cmi mi się w oczach? 
Widzę tu zamiast fabryki jakiegoś starca. Chwilkę spocz­
nę ... Ledwiem się tutaj dowlokła, takam słaba. W pier­
siach coś kłuje i kłuje. Pracuję przy selfaktorach i gdy 
pluję, często pada krwawa plwocina na białą nić, co 

I 

kręci się bez końca i taka zarumieniona znika z mych 
oczu, by utkać cienką koszulę dla bogatej pani, która 
nawet nie pomyśli, że nosi koszulę, zbryzganą krwią. 

Lecz pracować muszę, choć ręce opadają. W domu 
zostawiłam dzieci same; czy aby jadka dobrze opiekuje 
się jóźkiem? Biedak chory już trzeci tydzień; doktór 
mówił, że to tyfus brzuszny i kazał jóźka dobrze pilno­
wać dzisiejszej nocy i podawać mu co godzinę lekarstwo, 
bo będzie przesilenie. Dałabym jadce , gdyby zasnęła. 

A mJżeby lepiej wrócić i samej go pilnować? Gdyby mąż 
żył, pomógłby mi, ale zapracował się nieborak. A teraz 
skąd wziąć pieniędzy, kiedy i tak na lekarstwa nikt po­
życzyć nie chce. Trzeba iść do pracy, gdy odbiorę ty­
godniówkę. spłacę praczkę Michałową, albo jeszcze i 
Stanisławową , sklepiczarkę, wszak teraz dniem i nocą 
pracuję, a za nocną pracę dwa razy więcej dają. O jezu, 
jakam słaba, a tu trzeba iść, bo wytrącą. już o niczem 

myśleć nie mogę, nawet przestałam się modlić o zdrowie 

Jóźka. 

Wszystko głuszy huk maszyn ... -

Słuchałem uważnie narzekań biednej robotnicy, któ­
ra, nie zwracając na nas uwagi, półgłosem rozmawiała z 
sobą. Wreszcie zamilkła, oczy, pełne trosk, spuściła ku 
ziemi i łzy cicho, jedna za drugą, zaczęły spływać po 
zapadłych policzkach i padały na ziemię... Nagle doszedł 

naszych uszu przeraźliwy i ostry gwizdek fabryczny był 

to drugi i ostatni sygnał, wzywający do nocnej pracy. 
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własności, natomiast zwiększa się liczba takowych o wodu wzgfędnego przeludnien(a, -poBług- dailycn za 1899 r, 

charakterze gwałtownym , jak uszkodzenia cielesne; wzr~': była niższa 0 -580/0, aniż.e!i w Rosji. 

stają również przestępstwa przeciw państwu i porządkowi Pensja folwarcznej służby, łącznie z wynagrodzeniem 

pqblicznemu, ogólna jednak . ilość ich stale zmniejsza się, w naturze, wynosi w naszym kraju przeciętnie na rok 

pomimo nizkiego poziomu oświaty niepomyślnego 120 rb. 

materjalnego stanu ludności. Jeże li, pomimo nizkiego poziomu oświaty, pomimo 

Brak szkół i analfabetyzm w kraju są wprost prze- nędzy niższych klas ludności, pomimo politycznego poło­

straszające. Podług ogólnego spisu w 189.7 L, liuba ludno- żenia kraju i i.nnych nieprzyjaznych warunków, przestęp­

śCi, posiadającej wyższe, ~rednie i niższe wykształcenie, czość w naszym kraju nie wzrasta, lecz przeciwnie zmniej­

wynosiła 132. 558 ; umiejących czytać i pisać naliczono sza się, jak to widzieliśmy wyżej , jest to wymownym 

zaledwie 2.636.162; analfabeci zaś stanowią 70% całej dowodem, że w ludzie naszym jest silnie rozwinięte po­

ludności. Analfabetyzm i ciemnota niższych warstw powo- czucie moralne , stawiające skuteczny opór budzącym się 

dują, bezwątpienia, zwiększenie ilo ś ci przestępstw.-- l złym skłonnościom, prowadzącym na zbrodniczą drogę· 

Pom imo szybkiego rozwoju przemysłu w KL Polskie m, l . * * * 

jak również wzrostu produkcji rolnej, położenie materjal-I jeżeli wszystkie przestępstwa podzielimy na 3 zasa-

ne pracującej ludności , tak miejskiej, jak Wiejskiej, przed- dnicze kategorje: l) na przestępstwa przeciw państwu 2) 

stawia się w naszym ktaju również bardzo niepomyślnie. przeciw osobom i 3) przeciw własności, to spotrzegamy, 

Płaca zarobkowa wzrasta nieznacznie i dochodzi prze- że przeważającę ich ilość, bo 57, 4010' stanowią prze­

ciętnie w 1888 roku do 114 rb. dla mężczyzny i 72 rb. dla stępstwa przeciw własności, wynikające przeważnie z 

. kobiety rocznie. nędzy. _ 

jakkolwiek, pod wpływem wypadków 1904-1906 L, jeżeli człowiek nie ma zapewnionej minimum existen-

w niek tórych gałęziach przemysłu płaca robotnika tiae, to nędza , obniżając jednocześnie poziom moralny 

wzrosła o 10--20% ' jednak ta okoliczność nie wpły- jednostki, popycha ją na drogę kradzieży, o czem wymow­

nęła na poprawę jego położenia materjalnego, gdyż w nie świadczy statystyka Austrji i Galicji. 

tym czasie ceny towarów podniosły się jeszcze więcej. Według urzędowych austrjackich publikacji 1906 L, 

Oprócz niedostatecznego wynagrodzenia, nader ciemną z liczby 9461 skazanych za przestępstwa, spełnione w 

stronę obecnego ustroju kapitalistycznego . stanowi stałe. wieku, po nad 20 lat--6699 skazanych nie posiadało 

wytwarzanie się znacznej ilości niezajętych robotników, żadnego majątku, 2681 posiadało niedostateczny majątek, 

tak zwanej armji zapasowej, którą w 1908 L obliczono a tylko 81 było zamożnych. Z liczby 3830 skazanych w 

na 25000 osób, wskutek czego rosnle pauperyzacja Galicji , 3778 nie miało żadnego majątku , lub też niedosta-

ludności, powodująca wzrost przestępstw. teczny, a tylko 52 było zamożnych.-

Płaca najemnika wiejskiego w naszym kraju, z po- Następna pod względem liczebności , to kategorja prze-

Zerwała się na równe nogi, głowę otuliła w chustkę i szyb­

kim krokiem podążyła w kierunku fabryki. 

Starzec podszedł w milczeniu do miejsca, gdzie sie­

działa przed chwilą robotnica i zaczął coś pilnie zbierać, 

poczem zbliżył się do mnie i rzekł.-Przypatrz się , tyś 

młody, więc możeś tego nie widzia!.-

W ręku miał łzy, byłj one zmarznięte i wyglądały 

jak perły. 

Gdy łzy ludzkie , przez nikogo niewidziane, padną na 

ziemię, wówczas nie wSiąkają jak pot, lecz marzną , 

a ja nocą zbieram je i chowam do tej skrzyni. Ten, 

kto otworzy ostatnią skrytkę, prócz arkusza papieru, 

który objaśni mu tajemnicę wszechbytu, ujrzy łzy ludzkie, 

lecz ich nie zmarnuje, gdyż będzie mu dana bezgranicz­

na moc, jak ci już o tern mówiłem. Człowiek ten wprowadzi 

rodzaj ludzki w krainę niczem niezmąconego szczęścia.­

Rzekłszy to, starzec wprawnie pootwierał skrytki i do 

ostatniej wsypał łzy. Było ich tam już tak dużo, że trudno 

. było zrozumieć, jak ten jeden człowiek mógł je unieśĆ. 

.- Starcze, powiedz mi, proszę, wszak tyle łez jest 

na świecie, w jaki więc sposób zdołasz j= wszystkie 

dźwigać na swych barkach?-

Na to starzec mi odpowiedział: "Gdy skrytka ta jest 

wypełniona po brzegi, wówczas wysypuj~ łzy w dzień 

słoneczny na ziemię; one odmarzają, odżywają, za­

czynają błyszczeć, jak woda źródlana, oślepiają swym 

blaskiem zło i niszczą je. Łzy te karmią sobą dobro, 

które rośnie i rozmnaża się po sw lecie. Jednak zła jest 

tak dużo, że łez nie wystarczy, aby je zniszczyć. I dopie­

ro ten, co ostatnią skrytkę otworzy, będzie mógł je na 

zawsze usunąć. 
Nastąpiła przerwa, nikt nie przychodził. Starzec po­

grążył się w zadumie. W milczeniu czekałem na to, co 

dalej powie. Wreszcie odezwał się w te słowa: "Słuchaj 

mnie uważnie , bo wkrótce już Cię opuszczę. Było tu 

wielu ludzi, jednak nie wszyscy. Każdemu z nich było 

czegoś brak: jednemu-natchnienia, drugiemu-zapału, 

trzeciemu - mądrości , czwartemu-ubóstwa i pokory , in­

nemu znów-ziemi, a wszys tkim razem-szczęścia. Były 

tu rozmaite klasy współczesnego społeczeństwa , które 

braku prawdy nie odczuwaj a, lecz brak szcześcia i to 

jest źródłem ich cierpień. ' . 

Wśród każdej z nich są tacy, którzy drwią ze 

wszystkiego, co ich otacza, nie widzą przed sobą nic, 

co byłoby warte uwielbienia, zachwytu miłości, lub sza­

cunku. Świątyń żadnych nie mają, bo budować ich nie 

umieją· Tych zowią cynikami. Strzeż się ich, bo ci ludzie 

mają jedyną uciechę w rujnowaniu tych gmachów, które 

człowiek p'otęgą ducha buduje. 

Są tacy, co w pracę nie wierzą. Patrzą na to, co 

robią ludzie wielcy i z ironicznym uśmiechem powtarzają: 

JlNie warto , nic z twojej pracy nie będzie i, biorąc cudzą 

monetę, dodają z szatańskim uśmiechem: z prochu 
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stępstw przeciw państwu i porządkowi publicznemu, wy- I odznacza się temperamen tern żywszym, aniżeli Rosjani~, 

nosi ona w Kr. Polskie m 26, 4% Pod względem Tą cechą tłomaczy się, że lud nasz, zwłaszcza wiej­
udziału w niGh, Królestwo wykazuje stosunek procentowy ski, tak skłonny jest do bójek, których następstwem 

Większy, aniżeli Cesarstwo, na co wpływa poniekąd poli- bywają uszkodzenia cielesne, mniej lub więcej niebe~.., 

t yczne położenie kraju. pieczne. Ów wpływ rasy na większą ilość przestępstw 
Trzecia kategorja przestępstw-przeciw osobom, w przeciw osobom w Kr. Polskiem wzmacnia jeszcze klimat 

Królestwie wynosi 16,1 0/O, Gdy V1" przestępstwach prze- Królestwa, względnie cieplejszy od klimatu Cesarstwa, 
ciw własności główną przyczyną jest nędza, to w prze- który silnie wpływa na zwiększenie procentu przestępstw 

stępstwach tej trzeciej kategorji bezpośrednimi czynni- przeciw osobom, jak to ogólnie stwierdzają uczeni. 

karni, popychającemi do zbrodni, są ludzkie namiętności. (c. d. n.) St. Staniszewski, 
W przeciwstawieniu do Rosji, Kr. Polskie wyróżnia 

się większą, ogólną liczbą skazanych za przestępstwa, a 
mianowicie: przeciętna roczna cyfra skazanych w okresie 
1897-1906 roku na 100.000 mieszkańców wynosiła w 
Kr. Polskiem-154 ,7, w Rosji-91,2. 

Jeżeli Kr. Polskie wykazuje niewątpliwą przewagę , w 
porównaniu z Rosją, w przestępstwach cielesnych i prze­
ciw państwu, to przewaga Królestwa P olskiego w prze­
stępstwach . kradzieży, bezwątpienia, jest tylko pozorną, 

gdyż w urzędowych publikacjach nie bywają rejestro­
wane zasądzenia przez istniejące w Rosji, wolostne sądy, 
wsród których to zasądzeń 98% stanowią właśnie prze­
stępstwa kradzieży. 

Na znaczną przewagę Kr. Polskiego, w porównaniu 
z Rosj ą, pod względem ogólnej ilości spełnionych prze­
stępstw, wywierają wpływ odmienne warunki socjalne, 
klimatyczne i geograficzne, w jakich znajdują się Kró­
lestwo i Rosja, oraz własności rasy. Większa gęstość 

zaludnienia potęguje przestępczość Królestwa Polskiego. 

Szybki rozwój miast i większy procent ludności miej-
skiej, wynoszącej w Królestwie Polskiem, podług 

spisu 1887 r., 22, 8% całej ludności (w Rosji zaś 

zaledwie 13,3), również w silnym stopniu oddziaływa 

na powiększenie przestępczości. Na większą ilość prze­
stępstw przeciwko państwu wywiera wpływ położenie 

polityczne kraju, jak również długa linja granicy pruskiej 
i austrjackiej, ułatwiające sprowadzanie kontrabandy. 

Oprócz powyższych czynników, na większą ilość 

przestępstw w pewnej mierze wywierają wpływ własności 
rasy, jak również warunki klimatyczne. Ludność polska 

powstałeś i w proch się obrócisz, jak ty, tak i dzieła 

twoje. Spojrzyj w przeszłość, ilu to ludzi i ile arcydzieł 

poszło w zapomnienie. Jesteś marniejszy od tych, co już 
byli, więc jeszcze prędzej o tobie zapomną! Unikaj tych 
pesymistów, bo mogą cię zniechęcić. 

Są tacy, co przez całe życie tylko marzą o szczęś­
ciu, co w mirażach oczy topią, a pracować nie chcą, bo 
wszystko w wyobraźni już zrobili; do tych nie podchodź, 
żebyś nie bujał, jak obłoczek, po przestworzach. 

Są jeszcze tacy, których dusza skrojona i ~szyta 

na dzień powszedni, a na święta zamiast duszy mają­
nowe szaty. Ci wzywać cię będą do hucznych zabaw, 
śniadań i kolacyjek. Nie daj się wciągnąć, bo cię utopią 

albo w winie, albo w bagnie szarości ich życia codzien­

nego. 
Są wreszcie tacy, co nogami chodzą po ziemi, a 

głową niebios sięgają. Ci czynem, potężną wolą, świado­
mością celu nigdy nie schodzą z obranej drogi. Uczu-

Z Towarzystwa Gniazd Sierocych. 
Towarzystwo Gniazd Sierocych zwróciło się do T -wa 

Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Suwałkach z prośbą a 
pomoc w zbieraniu składek członkowskich i zadeklarowa­
nych ofiar na T -wo Gniazd . 

Chodzi tu głównie o ułatwienie ludziom ofiarnym, 
zgłaszającym się z datkami na rzecz Gniazd Sierocych, 
przekazywania ich wpłat na rachunek tego T -wa 

Celem nowopowstałej instytucji jest zapełnić luki na 
wszystkich polach pracy przez zreformowanie wychowa­
nia najbiedniejszych dzieci , zaczynając od tak zwanych 
"niczyich ", bez ojca, bez matki, samopas puszczonych w 
świat, dla których nędza i głód są jedynymi kierownikami 
czynów, a wynaturzone namiętności starszych towarzy­
szów losu mistrzami "doskonałości·. Z dziecka, które 
obecnie jest gorzej, niźli martwym kapitałem społe­

czeństwa-trzeba wykrzesać .człowieka". T-wo Gniazd 
Sierocych idzie na nowe i najlepsze tory wychowania, ba 
bierze pod opiekę naj biedniejszą dziatwę nietylko po to, 
by uchronić ją od nędzy i idącego w parze występku, 

lecz będzie tworzyło po całym kraju racjonalne gospo ... 
darstwa sieroce, mając w założeniu , że nic tak nie urabia 
człowieka, jak żywy przykład . 

Tworząc z dziesięciorga sierot rodziny-gniazda, w 
których wychowawcy będą dobrym przykładem dla dziatwy, 
w tak przyjaznych warunkach dzieci będą wchłaniały w 
siebie kulturę otoczenia, bo rola wychowawców jest czysto 
natury pomocniczej: powinni oni dziecku tylko ułatwiać 

ciem ogarmaJą Judzi, przyrodę i Boga, a rozumem­
wszechświat. Zdobywają powoli tajemnicę bytu i swą 
pracą nadają wartość życiu, a ludziom pożytek i zachętę 
do niej . Ich pytaj się o doświadczenie, z nich ciągnij 

naukę, z ich myśli i uczuć rozwijaj własne, a z ich 
czynów niech twoje powstaną . 

Tędy prowadzi droga do mnie. Wówczas otworzysz 
wiele skrytek w mojej skrzyni , a jeśli nie zdążysz doj~ć 
do ostatniej, to nie martw się, uczynią to inni po tobie, 
bo oddasz swą pracę w ręce następnego pokolenia. Wiedz 
o tern jednak, że dotychczas;jeden tylko człowiek ostatnią 
skrzynkę otworzył i z niej kartkę wyjął, lecz był tak 
stary i oczy jego tak słabe, że nie mógł przeczytać tego\ 
co tam było napisane. 

(Koniec) Serwin. 
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orjentowanie się w życiu. zwykle bardzo skompliko-I -nam pomoc wy, wszyscy ludzie dobrej woli, dla których 
wanem. nie jest obojętny los sierot, ani przyszłość Kraju!. 

Uczciwe życie rodzinne zamożnego i rozumnego Spełniając prośbę wspomnianego Stowarzyszen ia , 
właściciela zagrody wiejskiej, v. ymagającego od wszyst- Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe (Główna 90 , 
kich członków rodziny-gniazda zgodnego współdziałania w na piętrze) przyjmuje ofiary na cel powyższy codzien­
celowej pracy przy życiowym warsztacie', jest najbardziej nie , od g. 9 r. do 3 p. p. 
sprzyjającem racjonalnemu wychowaniu dziecka-człow ieka . Zainteresowani tą ide ą znaj dą rozwinięcie programu 

W odezwie do społeczeństwa T-wo Gniazd oświad- w broszurze, j aką Zarząd T owarzystwa Gniazd (War-

cza , że: szaw a, Miodo wa 3 ,) chętnie prześle k ażdemu na 
1) Do Gniazr:l brane będą dzieci od lat 6 i starsze. łaskawe zapotrzebowanie, za zwrotem kosztów, w sumie 
2) Gdy naj starszy wychowanek skońc zy lat 18, na 15 kop . 

jego miejsce wejdzie nowy sześciol otni siero ta . 
3) Sieroty będą s ię wychowały w Gniazdach na 

równych prawach z rodzonemi dziećm i opiekunów do lat 

'''''1 

KORESPONDEN CJE. 

16-.18. Wyłkowyszki. W życiu prowincji ogromnie dodatnim 
4) Elementarne wykształcen ie o trzymaj ą w miejsco- czynnikiem są wszelkie zrzeszenia, które to, jako mniej­

wej szkole wi ejskiej, lub w nowozakładany ch, niższych szy, lub większy zbiór jednostek, ożywionych jedną 

szkołach gospodarczych , jakie w miarę potrze by i moż- my ślą przewodnią, dają pewną siłę, a ta, pokierowana 
noś ci , za sprawą T owarzystwa Gn iazd Si erocych , będą odpow iednią ręką na właściwe tory , może wydać fliejedno­
powstawały. kr otn ie owoce ogromnej doniosłości. Mówiąc o sile, nie 

5) Po ukończeniu 16--18 lat wychowańcy przejdą mam na myśli bynajmniej objawu siły brutalnej, !?yłby 

do średniej szkoły zawodowej, rolniczej lub rzemieśln i czej, to czynnik ujemny zrzeszenia,-a siłę intellektualną · 

jaka będzie utworzona w centralne m Ognisku Gniazd. Tam , , Otóż, bardzo być może, że owoce rzeczywistej war­
stosownie do wykazanych przez dziecko zdo lnośc i i chę- l tośc i wyda z siebie tak niedawno założone Stowarzysze­
ci , kształcić s i ę będ zi e wychowaniec w obranym zawo- nie Wzajemnej P omocy Pracowników Rolnych w Wyłko­
dzie, jako rolnik, ogrodn ik, mleczarz, pszczelarz, krawiec , I wyszkowskiem. Stowarzyszenie to, liczące zaledwie kilka 
stolarz, szewc , lub innego rodzaju fach owiec. Najwybit- ' miesięcy swojej egzystencji, wykazało już bardzo dużo 
niejsze jednostki z liczby wychowańców Gniazd T -wo bę- żywotności. Niewątpliwie, większą część zasługi należy 
dzie starało się kształc i ć wy żej, s tosownie do ich zdol- przypisać bardzo szczęśliwie obranemu Zarządowi , któ­
ności. rego prezes, p. Joachim Gallera, człowiek rzeczywistej 

6) Dochód z gospodarstwa Gniazda ma starczyć na pracy społecznej, umiejętnie kieruje sprawami Sto­
potrzeby wszystkich jego mieszkańców i na opłacenie warzyszenia. P oza Zarządem, sam ogół członków 
opiekun ów zagrody. Dla tego pod Gniazdo po trzeba 30- przez liczne uczęszczanie na zjazdy okazuje rzeczy-
60 morgów, zależn ie od jakośc i ziemi i warunków zby tu wiste zrozumienie celu i dlatego właśnie przedstawia 
produktów. Na urząd zen ie gospodarstwa, poza budynkami :naterjał wartościowy. Stowarzyszenie, o którem mowa, 
i ziemią, po trzeba 10,000 rb. wieczystego kap i tału fund a- nosi miano " O ddziału Wyłkowyszkowskiego Towarzystwa 
cyjnego : Wzaj. Pomocy P rac _ Rolnych·,...j mający, jak wszystkie 

7) Koszt wychowan ia jednego sieroty w Gniazdach in ne w Królestwie, Zarząd Główny w Warszawie. 
oblicza się na 180 rb . rocznie , l i cząc 6 % od 3000 rb. Ze sprawozdania T . W. P . P . R. za rok 1910 wi·· 
fun dacyjnego kapitału na dziecko. dzimy, że T owarzystwo liczyło naogół 29 oddziałów, z 

A jeśli zagroda gniazda , spełniaj ąc swe zadania w i mię których zaledwie 7 liczy po sto lub więcej członków. 

najpierwszego swego obowiązku w stosunku do wycho- Warszawski, będący w bardzo wyjątkowych warunkach , 
wańców gniazda -· naprawdę stanie si ę dobrym wzorem! posiada 364. Oddział Wyłkowyszkowski liczy stu człon-o 
życia , -jeśli uczciwa , umiej ętna praca uwidoczni się na- I ków. Jest to więc cyfra, jak na młode, zaledwie 
zewnątrz w znacznym stopniu gospodarczej kultury gniaz- . 8 mies i ęcy egzystuj ące Stowarzyszenie, bardzo pokaźna. 

da , -jeśli inteligentny opiekun-gospodarz potrafi wykazać, -Z fundus zów Oddziału wydzielono sumę pewną na 
że rodzina jego jest jednym ze szlachetnych ogniw w kapitał zapomogowy , wydawany czł onkom w potrzebie, 
łańcuchu społecznego życia wsi i kraju, "- to wtedy jako pożyczki zwrotne, bezprocentowe. Zakup książek, 

Gniazdo Sieroce spełni i drugie swoje posłannictwo : stanie o tre śc i rolniczej, zapoczątkował bib ljotekę T owarzystwa. 
się ogniskiem kultury gospodarczej i moralnej dla swoich Administracja dóbr Szukielskich ofiarowa ła lokal na po-
sąsiadów, włościan . mieszczenie biura, a na kierownika jego oraz utworzo-

Odezwę swą kończy T-wo Gniazd temi słowami : nego Wydziału Pośredn i ctwa Pracy uproszono p. Sewe-
Kobiety! dajcie nam serca, które potrafią rozgrzać ryna Komorowskiego, będącego również przedstawicielem 

ludzi do szlachetnej sprawy. Oddziału na ogólnych zjazdach w Warszawie. 
Ziemianie! dajcie nam ziemię pod sieroce zagrody, Od lutego r. b., t. j. od chwili założenia S towarzy-

które przez sam fakt istnienia, jako wzory gospodarstwa, szenia, odbyto sześć zjazdów ogólnych, bardzo uczeszcza­
będą szerzyły kulturę wśród najbliższych waszych ~ało- nych, nie licząc zebrań Zarządu. Na każdym ze zjazdów 
rolnych sąsiadów. urządzano odczyty , wygłaszane przez członków S to-

Przemysłowcy i kupcy! dajcie nam pieniędzy na warzyszenia, na temat kwestji rolnych,- os tatnio zaś 

utworzenie Gniazd, bo w nich znajdą pomieszczenie bez- uproszony z Warszawy p. J. SWiątkowski , inżynj er, 
domne sieroty po robotnikach waszych zakładów. Dajcie wypowiedział bardzo zajmującą pogadankę treści przy-
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rodniczej, ożywiając wyk ł ad po kazami chem icznymi. Prócz 
tego, urząd~ono 2 wspólne wycieczki dla zwiedzenia 
gospodarstw . 

Naogół więc Stowarzyszenie wykazuje dużo żywot­
noś ci , rozumie swój c~i I żyje. 

T eraz pytanie, czy rokuje ono dobry rozwój na przy-

szłość? . 
Odpo..yiedź na to krótka - powinno. 
Towarzystwo, rozporządzając zatwierdzo ną ustawą, o 

bardzo sze rokim zakresie, może rozwijać s ię, przynosząc 

niesłychane korzyśc i kra jowi. Litwa, posiadająca, niestety , 
tak mało dobrych gospoda rstw rolnych , może tą drogą 

otrzymać dobrych pracowników, a co za tem idzie 
podnieść rolnictwo. Posiadając możność zakładania burs, 
może ono ułatwiać i udostęp:liać kształcenie dzieci nie­
zamożnym członkom. Pomijając już samo sOlidaryzowa-1 
nie się, ta niejednolita rzesza pracowników rolnych będzie 

miała swój bodziec moralny, stwarzając . sobie opinj ę, I 
która, bądź co bądź, przez Członków Stowarzysze nia 
lekceważoną być nie może; umysł zaś, pobudzony od ­
czytem na zebraniach do poważnej pracy myślowej, na­
pewno nie będzie szukał rozwiązani a przy szkle, usłużnie 

podawane m w handelku. 
Teraz drugie pytanie: czy Stowarzyszenie doznaje 

poparcia ze strony pracodawców? B ezwarunkowo tak! 
A więc, rozumiejąc głęboką korzyść takowego, dążyć 

winniśmy do iak naj szerszego rozwoj u Towarzystwa, a 
pleniąc chwasty na roli, wypleńmy również z siebie chwasty 

nien awiści i niezgody. 
P racujmy dla dobra kraju, dla roli!. 

B. O--ski 

b RÓŻNYCH STRON. 
Wypadek Sienkiewicza. Na polowaniu na bażanty w dobrach 

dr. ]. Br:zezińskiego, Pawłowicach, otrzymał postrzał znakomi ty 
powi e ściopisarz, H. Sienkiewicz. Jedna ze śrócin ugod ziła go w 
czoło nad prawem okiem, druga w kolano lewej nogi. Stan ran­

nego nie budzi żadnych obaw . 
Skup kolei W.-W . Na posiedzeniu Rady ministrów zdecyd o­

wano stanowczo sprawę skupu na rzecz skarbu kole! warszawsko­

wiedeńskiej . 

Skarb wykupi wszystkie linje, a więc od Warszawy do Sos­

nowca i Granicy, od Warszawy do Kali sza i od Skiern iewic do 

Aleksandrowa, w d. 14 stycznia r. 1912. 
Jako motywy tego skupu rząd podaje: 

1) względy strategiczne; 
2) skup w danej chw ili może być pokryty z gotowizny pań­

stwowej bez uciekania się do pożyczki; 

3) suma skupu, wynosząca w d. 14 stycznia r. 1912-32 mil­

jony, wzrosłaby przez rok, czyli na d. 14 sty cznia r, 1913, do 38 

miljonów rubli. 
Nowa uczelnia muzyczna. W Warszaw ie powstaje nowa szko-

ła muzyczna. 
Będzie to wyższa uczelnia, zorganizowana przez grono naj-

wybitniejszych sił pedagog iczno-muzycznych . 
Otwarcie tej nowej uczelni muzycznej, wróżącej szeroki roz­

wój postępowej kultury artystycznej. nastąpi w połowie stycznia 

1912 r. 
Stan urodzajów. Według doniesień gubernatorów, stan ozi­

min w Królestwie Polskiem, w gub. Kaliskiej, Płockiej i Suwalskiej 

jest ni ezadawalniaj ący ; w gub. Piotrkowskiej średni; w gub. War­
szawskiej lepszy i w gub. Radomskiej, Siedleckiej, KieleckIej 1 Lu­

belski ej prawie dobry. 
Rosjanki wobec p. Curie-Skłodowskiej . Rosyjska liga równo­

uprawnienia kobiet wysłała . p. Curie-Skłodowskiej telegram gratu­

acyjny, z powodu otrzymania nagrody Nobla. 

Zawieszenie pisma. Na mocy postanowienia izby sądowej, 

zawieszono tygodnik s połeczny "Praca" . Redaktorowi "Pracy·, 
p. Aleksandrowi Guzowskiemu, wytoczono proces z art. 129 ko­
deksu karnego. 

"P racy" wyszło tylko 5 numerów, z których 2, 3 i 5 zo­
stały skónfiskowane. 

Olbr~ymia klęska. Z Nowego Jorku donoszą, że burza, która 
w tych dn iach szalała Vi Ameryce, wyrządziła niepamię tne szkody. 
Siedemset osób zginęło, straty zaś materjalne są oblićzane na 50 
miljonów dolarów. W Chicago żegluga u stała; w ciągu 19 godzin 
spadła tam temperatura do 41 s topni Fahrenheita, wskutek czego 
wielu osób zmarzło . 

ECH1\ VObITYCZNE. 

Berlin . W Europie ś rodkowej dało się odczuć trzęsienie zie mi. 
Mińsk··Mazowiecki. Zawiązało sią towarzystwo w celu ot­

warcia szkoły handlowej. 

Paryż . Zamordowano prezydenta rzeczypospolitej San-Do-
mingo. 

Baku . Wysłano wojska do P ersji. 
Pekin .. P owstanie ciągle wzrasta. 

Teheran. W Persji pan uje anarchja. 
Petersburg . Podług obliczeń Kokow cewa, w gubernjach, do­

tkniętych głodem, potrzebna jest pomoc 19.500.000 ludności, 

na co potrzeba 113 miljonów rubli. 

o-n -, 

KRO N I K A. 

Z Czytelni Naukowej. Dziś w Czytelni 
pogadanka na temat "Powszechna grawitacja 
waże nia ziemi u . Referuje p. Chrostek. 

NaUkOWej ) 
i sposoby 

Teatr amatorski. Jutro , dnia 25 b . m ., w sali te­
atru "Arkadja u ' odbędzie się więczór dramatyczno- mu­
zyczny na rzecz niezamożnych uczenic pensji p. K. Żu­
lińskiej. Odegrane będą dwie jednoaktówki: "Kalosze" 
i .Pieśń przerwana " . 

Kiermasz przedświąteczny. 16, 17 i 18 grudnia ma 
się odbywać w sali Resursy Miejskiej wielki kiermasz, 
urozmaicony programem artystycznym. 

Ceny sprzedawanych towarów będą możliwie nizk.ie. 
Czysty dochód przeznacza się na wpisy dla niezamoż­
nych uczenie szkółki p. H. Poże rskiej, oraz dwóch ucze­

nie pensji p . L. Rudzkiej. 
Komitet urządzający zwraca się do ogółu z prośbą 

o przyjście mu z pomocą przez nadsyłanie darów, w po­
staci robót ręcznych, zabawek i innych przedmiotów, na­
dających się do sprzedaży, na ręce p. M. Zabłockiej. 

Sprzedaż żołędzi. W os. Aleksota, pow. władysła­

wows kiego, nadleśny Dąbrowskiego leśnictwa sprzedaje 
667 1/2 pudów żołędzi dębowych , tegorocznego zbioru, po 
40 kop. za pud .. 

Pożar. Wczoraj o godz. l-ej w południe wybuchł. pożar przy 
ul. Sejneńskiej. Spłonęła doszczętnie murowana fabryka trykotów. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Lutniście St. Nie drukujemy korespondencji bez podpisu, któ­

ry jest niezbędny dla wiadomości Redakcji. 

O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową. 
Pp. E. Uszyński-30 rb., Laszka z Sejn-2 rb. 

Na ręce d-ra Grabowskiego złożyli: pp. Stańczyk-l rb., 

H. Łukasiewiczowa-4 rb., Norwarth-5 rb. Karwowski-3 rb. 
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Żukowski-S rb., Zyczkowski-1 rb., Gniazdowski -1 r., d-r Gross- I 
mann-3 rb., Hajkiewicz-2 rb., Zbierajewski - 3 rb .. Kondracki­

SC kop., Grabowski- lO rb. 

Na Szkołę Handlową· 

Pp. hr. Tyszkiewicz z Kretyngi - 570 rb ., W. Ułaszys -11 r. 

(jako koszty sądowe od p. S. Gieysztora z powodu wygrania sprawy). 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 

P. St. Barowa-3 rb. (za rok 1911). 

Na Towarzystwo Dobroczynności. 

Pp. d-r Bakinowski - 6 rb. Kassakajtis - 6 rb. 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 

Pp. Kuczewski--3 rb., Raykowski- 3 rb. 

Ogłoszenia. 

ZARZĄD 

Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego w Suwałkach 
podaje do wiadomości, że w dniu 29 listopada 1911 L, 

o godz. 5 po południu odbędzie się w Resursi e Oby­

watelskiej (ulica Ogrodowa) Ogólne Zebranie Czło;",ków 

Towarzystwa, w celu dokonania wyboru reprezentantów 

Towarzystwa na następne trzechlecie (1912, 1913 i 1914). 

W razie niedojścia do skutk u pierwszego zebTania z po­

wodu nieprzybyc ia wymaganej przez Ustawę ilośsi Człon ­

ków ('/5)' powtórne i ostateczne Ogólne Zebranie, 

prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków, 

odbędzie się w tym samym lokalu dnia 6 grudnia 

1911 roku, o godzinie 5 po południu. 

OFICJALISTA, 
Zarząd Towarzyst·/oCt. 

kawaler, Polak , z kilku­

letnią praktyką, poszuku­

je posady. Chlubne świ a · 

dec twa i rekomend acj e . Dobrze obznajomiony z prowa­

dzeniem gospodarstwa wiejskiego i mlecznego . P ro­

wadzi księgi rachunkowe i rejestry. Wiadomość w To-

warzystwie R olniczem. 

Poszukuję zajęcia w administracji dużego 

majątku. Chlubne świadectwa. Adres: Gu­

mienna 48. Zarzycki. 

N adzwyczaj wydajne w 

W I A L N I E oryginalne angielskie 

pracy 

BAKERA 

wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania 

zboża. Odpowiednie dla mniejszych gospoda.rstw, bardzo 

s tarannie odrobione WIALNIE AMERYKAŃSKIE. 

TRIEUR Y 
oryginalne 

H EIDA 
z blachy frezowanej, najodpowiedniejsze 

do przygotowania ziarna siewnego, 

pracują szybko i dokładnie. 

ŻMIJKI 
oryginalne 

BOG USZE WSKlEGO 
najekonomiczniejsze w użyciu aparaty 

do czyszczenia zboża. 

WYŁĄCZNY REPREZENTANT 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, Senatorska, 33. 

III rok istnienia. 

"SPOR T" 
pismo ilustrowane, 

poświęcone wszystkim odłamom sportu, a w szczegól­

ności lotnictwu, wychodzi w Warszawie l-go i 15-go 

każdego miesiąca z dodatkami w miarę potrzeby, pod 

redakcją Aleksandra Draca .. 

~PORT zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy­

~ klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier rucho-

~~~~~~~~~~~ffł~~~~~~.~~ ;pYCOhRiTt. j~~t jedynem dwutygodniowem pismem w Królestwie 

'iJj II ~ ~ Polsk iem, odzwierciadlającem życie sportowe tak w 

e;a .' A\ tA I sprobujcie karmić swe dzie-)Ii kraju, jak i zagranicą. 

Zl1 . ~ ft · "It ci tylko przez dwa tygodnie ~ ~PORT zamieszcza, oprócz fachowych, przez specjalistów pisa-

~ mączką odżywczą B A N I O L " aple~arz.a ili' ~ nych artykułów, . li~zne ko:espondencje o ruchu sporto-

~ " . Przeidzlecklego, l!i wym. w ~ałym na~zym krajU I zagranicą, oraz posiada naj bogatsza 

~ a same osadzicie o dodatnim wyniku. rfl kronikę I nformacYJną, sportową, prowadzoną przez wytrawne s~y 

!l BANIOL< :b~~~~i~ieor~ap~~~:; ~~a~~~~ łi l ~zpieOnRnikTar~~~:'jmuje chętni.e i dr~kuje głosy Czytelników, porusza-

e'lA <.' . ,. 11!7 ~ Jąc wszystkie Ich z mteresem w stosunku do ruchu i 

.fB widłowy rozwÓJ kOSCI, zapo- Hi ~ rozwoju sportu powstające sprawy. 

m biega chorobie angielskiej. iIi' ~PORT wydaje w sezonie dodatki nadzwyczajne z programami i 

I BANIOL 
z mąki owocu banana, z alecaj ą obecnie ~ ~ sp rawo zdaniami wszelkich interesujących publiczność me-

powagi świata lekarskiego, wzam ian zna- ~ etingów sportowych i rozsyła je prenumeratorom bez dopłaty . 

nych dotąd odżywek. ~ ~PORT dla. wygody swych Prenumeratorów i Czytelników-dru-

..flJ l?o 60 l{op. sprzedajq aptel{i i sl{ł d9 r.@. ~ . kUJe na, ostatniej stronie pisma-specjalny wykaz firm 

i)l , a; «! (gdzie co k.upowac nalezy ). . 

flt Reprezentant: M. N I E D Z W I E D Z, na ~PORT . za wz.ględu na d~bor tr.eści i tanią c~~ę prenumeraty 

~ W G' 6 f{jtr;r : ~ (roczme rb. 3, połroczme rb. 1.50) Winien znaleźć si ę 

eI..i arszawa, ranlczna . ~ ! u każdego sportsmana. 

~RJ.RJ~~~fijL~~~' i Redakcja i Ad~~~:~::~~~:S~o~u· w Warszawie, 
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Najtańsze i najpraktycznIejsze oświetlenie dworów, pałaców, kościołów i hoteli 

'-GAZEM POWIETRZNYM 
Gaz powietrzny nie wybucha., nie zużywa tlenu, powietrza w pokoju , nie wydaje 
kopciu ani swędu , czyli jest równie przyjemny i hygjeniczny jak elektryczność, 
lecz bez porównania tańszy. Kompletne urzqdzenie oświetlenia i ogrzewania ga­
zem powietrznym przy zastosowaniu naj nowszych angielskich aparatów zaprowadza 

HP R O M I E Ń" 
Instalaćje Oświetleń i Biuro Techniczne wT~;b~~':a ~~' 

Prospekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie . 

Prosimy o odwiedzenie naszego biura dla obejrzenia aparatu w ruchu. 

Każda osoba, Zamiast 10 · rb.-tylko rb. 2.95. 
dbająca o swoją cerę, winna uż~wać w~łącznie 

mydła z kurzego ziela 
Wysyłam za zaliczeniem nawet b ez za­
datku eleg. i mocny męski zegarek kie-

" 

szonkowy, otwarty, l. oryginalno franc. 
K S. K N E I P P A. , nowego złota .Wiek" do nakręcania bez 

Jest ono nietylko udelikatniającym cerę , lecz jedynym środkiem I ' kluczyk.a :az na 36 godzin, z gwarancją 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu za punktualnośc chodzenia I praktycznego metalu na 6 lat. 

lub szorstkości skóry oraz krostom . Zegarki te nagrodzone medalami i niczem się nie różnią 

Piegi , pryszcze, wągry, od drogich zegarków, kosztujących 100 rb. Takie same 
mokre i suche liszaje le- zamknięte z 3 deklami - rb4 . 7 5, d~mskie z~mkn. - rb. 6. 
czy i usuwa bezpowrotnie. I Do każdego zegarka dodaje się łańcuszek z tegoż metalu 
Pr.awdziwe z obok umieszczo- I i breloczek. Adresow. proszę: Dom eksportowy 
nym wizerunkiem i podpisem SZ. I. KUCZER, Warszawa, Sienna 24-10. 
repre- t-A 
zentant~ } . ~ ' /91 " 
na kaz- 'J!U~~ II 

Po 40 kDp" sprzedają wszędzie. dej etyk:cie. 

Reprez. MI Niedźwiedź, Warszawa, Graniczna G. Tel. 91-07. r 

Inż. Rychłowski, Wehr • S-ka 
Biuro Hygro-tec.hniczne 

War s z a w a, Krucza 24, telefon 10-24. 
SPECJALNOŚĆ 

STUDNIE ARTElY JSKIE I 
. 'I~l \~ Firma egzystuje od r. 1894, 

I i", I \\~ wykonała 1.016 studzien artezyjskich naj-
r j I \I~ głębszy otwór świdrowy 3.838 stóp ang. 

~ ~' li 
. ;' ~ <iti. ł~·~~ 

.,1 :" I . .~ 

• 17'-:>~ ~ . 
'J . 

6-12 

PARliKI 
do parowanIa paszy 

oryginalne 

VENTZKIEGO 

wskutek wprowadzenia najnowszego ulepszenia 
OSADNIKA SZLAMOWEGO 

są najłatwiej'5ze do obsługi, spotrzebowują ilo~ć l opału jesz­
cze mniejszą, niż dawniej i służą bez reparacji długie la,ta • 

ALFRED GĘ ODZKI 
WARSZAWA, Senatorska 33. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznic1{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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